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Z Kwr.tery Głównej Fiihrera, 
dnia 20 października.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na północ od Morza Azow- 
ikiego atakowali bolszewicy po­
nowni * front niemiecki. W gwał­
townych walkach zostali odparci.

Krernienczuga trwają nadal cięż­
kie walki odpierające z nie- 
zmniejszoną gwałtownością.

Między Kijowem 1 Homlem 
w różnych miejscach przepro­
wadzane nieprzyjacielskie pró­
by przełamania frontu zostały 
odparte po zaciętych, cały dzień

Na południowy wschód od { trwających -walkach.

„Żołnierze niemieccy
gr źnymi przeciwnikami"

Głas Korespondenta brytyjskiego o walkach
w południowych Włoszech

GENEWA. (DNB). Korespon­
dent „Daily Mail“, Golin Bed- 
ra ll, pisze na marginesie walk 
w południowych Włoszech po 
swojej wizycie na froncie, że 
żołnierze niemieccy w swojej 
wartości bojowej są groźnymi 
przeciwnikami. Patrząc na spra­
wę z tej perspektywy, „droga

do Berlina jest istotnie długa", 
a drogę tę blokuje niezliczona 
ilość umocnionych nieprzyjaciel­
skich stanowisk, które umożli­
wią przeciwnikowi zneutralizo­
wanie wszelkich działań anglo- 
amerykańsldch. Zadania tonażu 
zwiększają się w miarę dalszych 
postępów naprzód.

T u  u c z y n i ła  A n g l i a
PARYŻ. (DNB). Naczelnik 

państwa marszałek Petain przy­
ją ł, ja k  powiadamia agencja 
Ofi, wielu burmistrzów z okręgu 
Loiry. Pomiędzy nimi znajdo­
wał się też burmistrz z Nantes, 
który na pytania naczelnika 
pań3twa zakomunikował, że Nan 
tes w dwóch trzecich zostało 
zburzone. Całkowicie zburzono 
dwa tysiące siedemset domów.

65000 osób ucierpiało od bomb. 
Ewakuowano 10.000 osób.

Burmistrz miasta Saint Na- 
zaire oświadczył naczelnikowi 
państwa, że miasto Saint Na- 
zaire nie egzystuje. W danej 
chwili wydawanych jest mie­
sięcznie 500 kart żywnościowych 
dla miasta, które przed wojną 
liczyło 45.000 mieszkańców.

Przymierze Japonii i  F ilip am i
Umzzyst® og łoszen ie  fiieoocfległaś£: 

republik! Wyso FIHpHiskfcb
M A N IL A  Podczas b icia  dzwo­

nów  w e w szystkich św iątyniach  na 
w yspach F ilip iń sk ich  urzeczyw ist­
n ione zostało przez Jap o n ię , w prze 
cfw ieństw ie do pustych słów  am e­
rykańskich  w  tym  względzie, od­
w ieczne m arzenie Filip ińczyków  o 
niepodległości i  Jo se  P . Z aurel żó­
ł t a !  uroczyście wprowadzony na 
urząd pierw szego prezydenta no­
w ej republiki.

H istoryczne zdarzenie odbyło się 
w budynku zgrom adzeń rad y n a ­
rodow ej w  ebecn ości w szystkich 
wyso-kirh urzędników  n a  F ilip i­
nach, pierw szego japońskiego am ­
basadora i dotychczasow ego naczel 
nego dowódcy w o jsk  Japońskich 
Ponad 300.000 widzów przysłuchi­
w ało się  w  parku. L uneta , naprze 
eiw  sa li rady narodow ej. Inaugu­
racy jnem u przem ów ieniu prezesa 
filip ińskiego kom itetu w ykonaw ­
czego, J c r g e  V argasa, k tó ry  o b ­
w ieścił ustanie ja p o ń sk ie j adm ini­
s tra c ji  w o jskow ej rankiem  tego 
tam ego dnia i  w yraził najg łębsze 
podziękow anie narodu filip ińskiego

działu dla spraw  rozszerzenia f i l i ­
p iń sk ie j niepodległości, Jo s e  P . 
Z aurel, odczytał akt niepodległości, 
pow ołujący do życia rep ab łik ę  F i ­
lipińską, k tó ra  m a w ziąć udział w 
organizow aniu now ego porządku 
św iatow ego n a  zasadzie pokoju, 
w olności i  m oralności.

Zgrom adzony tłum  zaśpiew ał z 
entuzjazm em  nowy filip iński 
hymn, gdy 74-IetnI p atriota, gene­
rał Aguinałdo, w ciągną! n a  maszt 
nowy sztandar republiki. N astępnie 
Y argas ©głosił w ynik w yborów  na 
Prezydenta, a  p óźniej Jo s e  Z aurel 
sJożyi przysięgę pierw szego prezy­
denta rządu filip ińskiego. P o  sa l­
w ach arm atnich  zapadło w tłum ie 
poważne mUczenie, gdy now y p re­
zydent podniósł ręk ę  do przysięgi 
i ucałow ał biblię.

P o  ogłoszeniu niepodległości F i l i ­
pin Jap o n ia  uznała natych m iast w 

dniu U  października rząd filip iń ­

ski. Rów nocześnie, ja k  donosi b iu ­

ro In form acy jn e w  Tokio, podpi­

sano układ o  przym ierzu między

Na pozostałym froncie wschod­
nim tylko na południowy zachód 
od Wielkich Łuk i na północ od 
jeziora Hmeó toczyły się oży­
wione miejscowe i pomyślne 
dla niemieckich wojsk walki.

Na obszarze Morza pod Var- 
doe zespoły niszczycielskie i my­
śliwskie ponownie unicestwiły 
nieprzyjacielski atak lotniczy na 
niemiecki konwój zaopatrzenio­
wy. Zestrzelono bez własnych 
strat 14 nieprzyjacielskich sa­
molotów.

W południowych Włoszech w 
łuku Volturno 1 w rejonie Cam- 
pobasso doszło do ożywionej 
działalności bojowej. Po zmien­

nej walce wyrzucono amerykań­
skie siły z  pewnej przejściowo 
utraconej miejscowości pół­
noc od Capui.

Z innych odcinków frontu 
melduje się o obustronnej dzia­
łalności artyleryjskiej i pomyśl­
nej własnej działalności ofen­
sywniej.

Okręty ubezpieczające mary­
narki wojennej zestrzeliły wczo­
raj nad obszarem holenderskie­
go wybrzeża 6 brytyjskich sa­
molotów.

Niemieckie samoloty bojowe 
ubiegłej nocy atakowały obiekty 
w rejonie Londynu.

wolenny
TOKIO. (DNB). Cesarska 

Główna Kwatera podała zesta­
wienie osiągniętych rezultatów 
z działalności japońskiej wojsko­
wej floty powietrznej w Chi­
nach w czasie od końca lipca do 
początku października. Według 
tego zestawienia zestrzelono al­
bo zniszczono na ziemi 124 nie­
przyjacielskie samoloty, z nich

lotów jeszcze nie potwierdzono. 
Liczba zbombardowanych lot­
nisk i militarnych obiektów wy­
nosi 17 celów, które były ata­
kowane 53 razy, następnie za­
topiono siedem nieprzyjaciel­
skich statków i 11 Innych uszko­
dzono. Straty japońskie wyno­
szą 44 samoloty, które po sku­
tecznym ataku na cele nieprzy-

Obrady w Kwaterze Słownej
(D N B ). Z  G łó w n e j K w a te ry  

F i ih r e r a . P o  z a k o ń cz e n iu  z w o ła ­
n y ch  p rzez  sz e fa  N a cz e ln eg o  D o­
w ó d ztw a S i ł  Z b r o jn y c h  o b ra d , 
w  c z a sie  k tó ry c h  k ie ro w n icz e  
o so b isto śc i p a ń s tw a  i  p a r t i i  zd a­
w a li sp ra w o z d a n ia  tre ś c i  z ew - 
n ę trz n o  i  w ew n etrz .n o  p o lity cz ­
n e j,  W ód z N ie m ie c  p rz y ją ł  u cz e ­
s tn ik ó w  o b ra d  i  o m a w ia ł z n im i 
sp ra w y , z w ią z a n e  z  p o lity cz n ą  
5 m ilita r n ą  s y tu a c ją .

W  o b ra d a ch  b r a l i  ud zia ł 
d ow ód zcy  o k rę g ó w  w o je n ­
n y ch , g łó w n o d o w o d zący  K o m e n ­
d y G łó w n e j m a r y n a r k i i  dow o­
d zący  a d m ira ło w ie  o ra z  d ow o­
d zący  g e n e ra ło w ie  ko m en d  o k rę  

gów  lo tn ic z y c h  ze sw y m i s z e fa ­

m i s a n ita rn y m i i sz e fa m i in te n -  

ć a n tu r y , n a s tę p n ie  s z e r e g  w y ż­

sz y ch  o fic e ró w  i  u rz ęd n ik ó w  

K o m e n d y  G łó w n e j.

Odznaczony przez Wodza Niemiec
p o w ie trz u  ja k o  ósm ego  ż o łn ierz a  

n ie m ie ck ie g o  w o js k a  W ie ń ce m  

D ę b o w y m  z m ie cz a m i i  b r y la n ­

ta m i do R y ce rs k ie g o  Ż e lazn eg o  

K rz y ż a .

(DNB). Z  K w a te ry  G łó w n e j 
F i ih r e r a . W ód z N ie m ie c  od zn a­
c z y ł d .iia  19 p a ź d z ie rn ik a  k a p i­
ta n a  W a lte r a  N o w o tn eg o , k o ­
m e n d a n ta  e sk a d ry  m y śliw có w , 
z o k a z ji  je g o  259  z w y c ię s tw a  w

Program Miskwy już zwyciężył
Londyn i Waszyngton uznają 

terytorialna żądania Sowietów

natomiast zniszczenia 24 samo- jacieiskie zginęły.

„Anglia nie może sabie pozwolić
Ra silny opór wobec żądsfi sowieckie!)"
Speaker amerykański o wydaniu Europy 

na lup bolszewizmowi
SZ TO K H O LM . (DN B). A m erykań­

ski kom entator radiow y w  Londy­
nie, E . M urrow , ośw iadcza w  pew ­
nym odczycie na tem at roozpczę- 
tych obecnie angielsko-am ery kań - 
sko-sow icckich  rokow ań w  M o sk ­
wie, że A nglia n ie  może sobie 
w prost pozwolić na silny opór prze 
ciw ko żądaniom  sow ieckim . Sku tki 
tego rodzaju  p olity ki okazałyby się 
w postaci ogrom nych naprężeń so

śm iało  powiedzieć, to  każdy opór 
w obec żądań sow ieckich „w  tych 
w arunkach niszczycielsko od bije  
się na p olityce w ew n ętrn ej A n glii" 
M urrow  ośw iadcza w yraźnie, że 
A nglia zgodzi s ię  n a  pow rót k r a ­
jów  bałtyck ich  do Zw iązku S o ­
w ieckiego. A nglia n ie  podziela też 
„delikatnych uczuć" pew nych s fe r  
am erykańskich d la  F in land ii i zgo­
dzi się  też n a  n a  żądania sow ieckie

c ja ln ych  w  sam ej A nglii. M ożna • w obec Fin land ii.

a e będzie stanowiła wyjątku
SZTOKHOLM. (DNB). W na-'A nglia uroczyście zapewnia, że 

deslanym sprawozdaniu do „Ti- uznaje bezwzględną nieza- 
mes‘a“ poseł Islandii w Londy- wisłość Islandii, która nie będzie

i
ł ! a  Jap onii. N astępnie prezes w y- ' Jap onią  a  Filip inam i.

G u t e m i c ą ą
ieslł Sycylilczycy o --Gwielają

cych w obozach koncentracyj­
nych werbuje się członków za-

~j'-¥i*!czycy o sowi
RZYM. (DNB). Dwu maryna­

rz o m  s y c y li js k im , którzy nale­
żeli do załogi pewnego płynące­
go z Palermo do Liyerpoola s t a t -

łogi brytyjskich statków. Dalej 
zatrudnia się wiele osób z oho-

ku, uda!o się uciec z pokładu j zów koncentracyjnych przy ro- 
i dotrzeć na ląd włoski. Ja k  .botach przymusowych w kopal- 
zbiegowie opowiadają, wielu Sy -j niach siarki. Jeśli chodzi o sto-
cylijczyków przymusowo za- j sunki na S y c y lii ,  to marynarze
trudnią się na anglo-amerykań- j opowiadają, że życie staje się 
okien statkach, ponieważ istnie-j co raz cięższe, po części wprost 
ją  wielkie trudności w zebraniu nie do zniesienia. Często docho- 
potrzebnego dla statków perso- dzi do starcia ludności z wojska- 
®elu. Również wśród zakładni- mi okupacyjnymi, poczym z re­
ków, wśród osób przebywają- guły następują ciężkie represje.

nie ostro podkreśla samodziel­
ność Islandii. Powodem był ar­
tykuł wstępny „Times'a“, w któ­
rym Islandia była scharaktery­
zowana jako „atlantycki poste­
runek zagraniczny" zajęty przez 
aliantów. Sprzeciw posła islandz 
kiego powołuje się na notę, do­
ręczoną ministerium islandzkie­
mu przy lądowaniu amerykań-

ograniczona ani podczas pokoju 
ani też w żaden inny sposób.

Sprzeciw posła chyba nie wy­
starczy, aby z „atlantyckiego po-

SZTO K H O LM . 19. 10. U derzenie 
pałką, ja k im  było  zarysow anie 
przed k ilku  dniam i przez m oskiew ­
ską „P raw d ę" program u m oskiew ­
sk ie j k o n feren cji, w zględnie o gra­
niczen ie j e j  do zagadnień m ilita r­
nych, m ianow icie stw orzenia d ru­
giego frontu , znalazło w yraźny 
oddźwięk w  p rasie  an g ielsk iej. 
Z w szystkich gazet w ynika, żc 
Londyn i W aszyngton cofn ęły  eię 
przed żądaniam i M oskw y i obecnie 
przyznają, i e  w  sow iecko-anglo­
saskich  rozm ow ach n a  pierw szym  
m ie jscu  zn a jd ą  się  zagadnienia 
m ilitarne, a  n ie  polityczne.

G łów ny argum ent, którym  u z a ­
sadnia się  tę  zm ianę nastro jów  po 
stronie an g lo -am eryk ań sk lej je s t 
ten, i e  Zw iązek Sow iecki ponosił 
dotychczas głów ny ciężar n ie  tylko 
je ś li  chodzi o  ofiary , lecz w  ogóle 
całego prow adzenia w o jn y  prze­
ciw ko Niem com. A nglia i  Stany 
Z jednoczone są  zatem , ja k  w ynik ', 
z głosów  c a łe j prasy, zdania, że 
M oskw ie też należy sam p j pozosta­
w ić spraw ę w yznaczenia przy­
szłych granie Zw iązku Sow ieckie­
go. „

Jeszcze  do ubiegłego tygodnia 
sądzona w  stolicach  anglosaskich, 
że przez w ciągnięcie Zw iązku S o ­
w ieckiego do kom isji śródziem no­
m orsk ie j stw orzono pewnego^ r o ­
dzaju p reju dykat. U dział M oskwy 
we w spom nianej k o n feren cji ch cia­
no uw ażać za oznakę tego, że M o­
skw a zgadza się  n a  w spólną kon­
su lta c ję  w  spraw ie w szystkich za-

s te r u n k u "  u cz y n ić  sa m o d z ie ln ą  ! gadnień europ ejsk ich , M iałoby to 
I s la n d ię " .  J a k  w iad o m o  „ u ro - ; oznaczać, że Londyn i W aszyngton 

z o b o w ią z a n ia "  są  w  roszczą sobie odw rotnie praw o doczyste
Anglii tanie, ponieważ j
hie są dotrzymywane. Islandia 
nie będzie też stanowiła wy-

skim w roku 1941. W nocie te j ! jątku.

InHisrpsptlsaa poszukuje bez
dia kapitału dolatywano

LIZBONA..(DNB). W związku | jak  obszary Afryki Północnej, 
z „Planem dobrobytu" minister- j które muszą pracować na ko- 
stwa handlu USA podróż żydów j rzyśó kapitału dolarowego, tak 
skiego ministra finansów USA ! i inne kraje, które dobrowolnie 
Morgenthau'a do Algieru nabra ] uległy jarzmu dyktatury z Wali­
ła specjalnego znaczenia. Mor- j streetu, zostaną bezprzykładnie 
genthau jest tym, który to ru je ; podporządkowane kapitałowi do 
drogę kapitalizmowi dolarowe-: larowemu.
mu i prekursorom imperializmu! To, że urzędnicy ministerstwa 
amerykańskiego, który eksploa-. skarbu USA oświadczają, iż 
tować będzie pokonaną Afrykę Morgenthau chce „zająć się tyl- 
Pólnocną, ażeby zapewnić tam ko sprawami finansowymi ame- 
bazy dla kapitału z Wallstreetu. rykańskich działań wojennych 

Z chwilą stworzenia tych baz, i wysprzedażą wśród oficerów 
dolar amerykański popłynie i żołnierzy w polu pożyczek wo- 
przez morza i dotrze w krótkim jennych" jest niczym innym, 
czasie do Afryki Północnej, co jak maskowanie się. O fo mogą 
uważa się w  Waszyngtonie za wszak troszczyć się same z a rz ą -  
„ d o b ro b y t ś w ia to w y ". Podobnie d y finansowa.

n ig d y  j tego. by pytano je  o- radę, n . p. w 
w ypadku P olsk i. Tezy te j n ie  u- 
trzym ują obecn ie  angielskie gaze­
ty . Co w ięce j, „Y orkshire P o st"  
pisze, w yraźnie rep rezen tu jąc po­
dyktow aną tw ardą koniecznością 
położenia sow ieckiego m oskiew ską 
tezę, £e chodzi o to, „by ja k  n a j­
prędzej odnieść zw ycięstw o". P ra ­
wdą je s t, że w ym agania w ojenne 
w obec Zw iązku Sow ieckiego są  zu­
pełnie różne ©d w ym agań, ja k ie  
s to ją  przed A nglią lub  Stanam i 
Zjednoczonym i.

G azeta pisze d a le j: O bstaw anie 
przy tym , by granice sow ieckie nie 
były przedm iotem  d ysku sji dowo­
dzi tego, że rząd sow iecki, je ś li 
chodzi n. p. o państw a bałtyckie, 
nie ch ce  tolerow ać żadnego m ie­
szania s ię  z zew nątrz.

Z ja w ia  s ię  obraz w ielkiego i po­
tężnego k ra ju , k tó ry  opustoszony 
został przez w ojnę ł  dąży do trw a­
łe j w spółpracy ze sw ym i obecnym i 
sprzym ierzeńcam i. B y łob y  jed n ak  
błędem  sądzić, że rząd sow iecki z 
konieczności a  bo jaźnlą  zgodziłby

się n a  p rzy jęcie  pomocy, je ś lib y  ją  
zaoferow ano n a  w arunkach n ic  do 
p rzy jęcia . Ja k o  tego rad zajn  w a ­
runek n ie  do p rzy jęcia  należy u- 
w ażać w szelką próbę in terw en cji 
na terenach , k tó re  Zw iązek S o ­
w iecki uw aża za sw oją  w yłączną 
sferę  wpływów.

„T im es" w yraża sp ecja ln ą  tro ­
skę, że problem  polski może być 
poważnym m om entem  za k łó ca ją , 
cym  w  stosunkach  z  M oskw ą. D la ­
tego też, pisze an g ielsk a  gazeta, 
należy pośpiesznie zatroszczyć się 
o uregulow anie stosunków  p ol­
skiego rządu w ygnańczego w L o n ­
dynie *  M oskw ą. J e s t  to zagadnie­
nie, k tó re  w idocznie znajdzie s ię  
na porządku dziennym  k o n feren cji. 
W  ja k im  sen sie  m a nastąpić owo 
„uregulow anie", n ie  przedstaw ia 
żadnych w ątpliw ości, je ś l i  s ię  u - 
w zgiędnl nastaw ien ie Anglików . 
M oskiew ską politykę w obec P olski, 
reprezentow aną przez kom unisty­
czną agentkę W asilew ską, uzna się 
oststeczn ’e ja k o  jed ynie  m iaro d aj­
ną.

Rów nież w aszyngtoński kores­
pondent „S io ck h d m s Tidningen" 
pisze, że M oskw a je s t  zdania, iż 
zagadnienie granic sow ieckich s ta ­
now i J e j ja k  na jb ard zie  w łasny 
problem . Pogląd  ten  pokryw a się  
z poglądem  aliantów . Je ś l i  rząd 
sow iecki n ie  będzie sobie życzył 
om aw iania spraw y granic, to ani 
H all, an i Eden tem u się  nie sprze­
ciw ią. J a k  doskonałe Sow iety zo­
rientow ały się , że dem okratyczni 
a lian ci gotew i są  do w szelkich u- 
stępstw , 1 ja k  bardzo pragną one 
w ykorzystać ow ą nieograniczoną 
przychylność ■wynika z nowego, 
podanego prsez przedstaw iciela 
R eu tera  w  M oskw ie żąd ania^so- 
w ieckiego, by Zw iązek Sow iecki 
uczestniczył n a  przyszłość we 
w szyskich alian ck ich  rad ach  w o ­
jenn y >h W o jn a  doszła do punktu, 
kiedy Zw iązek Sow iecki musi m ieć 
możność w yrażania poglądów so­
w ieckich przez s ta le  przedstaw i­
cielstw o n a  rad ach  w ojennych I 
bran ia na sieb ie  współodpowie­
dzialności Innym i słow y: M oskw a 
żąda kon tro li nad całym  prow adze­
niem w ojny  przez aliantów , co J e j  
pozwoli n ie  tylko n a  w zm ocnienie 
sw ych w pływ ów  w e w szystkich 
dziedzinach, lecz także n a  m iesza­
nia s ię  w  spraw y w  tych k ra ja ch , 
w  których  dotychczas nie m iała 
żadnych punktów  zaczepienia. D a ­
le j M oskw a sp ecja ln ie  uparcie 
lan su je  dzisiaj pogląd, że czas je s t  
sprzym ierzeńcem  N iem iec. D latego 
oależy szybko działać, albow iem  
widocznym zam iarem  Niemców 
je s t  „by arm ia czerw ona drogo p ła­
c iła  za każdy m etr kw adratow y 
ziem i".



Z „Wieczoru Rozmaitości11
Zwi?zku Zawodowego

W ubiegłą niedzielę urządził 
Zw iązek Zawodowy w W ielk ie j 
Bali kon certow ej dla sw oich 
izłonków  drugi z ko lei W ieczór 
Rozm aitości, k tó ry  ta k  samo ja k  
i poprzedni pozostaw ił u słu ch a­
czy bardzo m iłe w rażenie. Śp ie­
w ak operow y p. L icpas w ykonał 
bardzo ładnie k ilk a  pieśni, a p. H. 
B ie lick a  parę  piosenek ludow ych 1 
k ilka  hum orem  zapraw ionych recy 
ta c ji, zysku jąc liczne oklaski ca łe j 
widowni.

Z m onologam i w ystąpili artysta  
dram . p. Czepaitis oraz kum  S y l­
w ester, k tó ry  w sw oim  ch arak tery  
stycznym  stro ju  opow iedział za­
baw ną h isto rję , ja k  w  sposób m a­
giczny próbow ał leczyć chorobę a 
tra fił do trupiarni. P a ra  tancerzy 
Ja m in S  i  Louis w ykonała pomysło­
wo skom ponow any tan iec  w edług- 
muzykl L eon cav alla  „M atinata", 
przy n iektórych  zm ianach tem pa, 
e następnie p. Ja m in a  sam a pełen 
w yrazu tan iec w schodni p. t  „T a- 
bou", w ykazu jąc nadzw yczajną

; giętkość swego ciała i dobrą tech - 
( nikę baletow ą, za co też zyskała 
sobie zasłużone uznanie. K sy lofo - 
n ista  p. Czenczis zagrał w praw dzie 
popraw nie jed n ą  polkę przy akom ­
paniam encie fortĄ uanu, lecz  w y­
konanie ty lko  tego jednego utw bru 
nie d a je  jeszcze podstaw y do oce­
ny jeg o  talen tu , ja k  rów nież ! 
m ożliwości w yrazu artystycznego 
jego  instrum entu.

Głów ną część w ieczoru w ypełniła 
jed nak  dobrze zgrana ork iestra  
radiow a pod batu tą  p. W. Szcze­
pańskiego, przyczem  w ykonanie 
każdego poszczególnego utw oru z 
je j  urozm aiconego repertuaru 
słuchane było z zainteresow aniem  i 
żywo oklaskiw ane ■ przez tych, 
którzy spragnieni są  dobrej m uzy­
k i a m a ją  sposobność u słyszić  
ją  na tych  popołudniówkach 
artystycznych, urządzanych przez 
Zw iązek Zawodowy. —  Ja k o  zapo­
w iadacz w ystępow ał p. R u k as ; ja ­
ko akom paniator p. Szeligow ski.

L.

N A  S R E B R N Y M  E K R A N IE

Kino „W e h rm a c h tk in o  i i
„Powierzam Ci moją żoną**

(8

Jed n ym  z n a jb ard zie j znanych 
niem ieckich  artystów  film ow ych 
je s t  kom ik H einz R tihm ann. F ilm y 
z tym  arty stą  cieszą się  zawsze 
powodzeniem. O becnie grany w  k i­
nie „W ehrm achtkino 11“ film , za­
tytułow any „Pow ierzam  Ci m oją  
żenę" z k ilku  względów zasługuje 
na uw agę. Scenariusz, ten  funda­
m ent każdego film u, je s t  skonstru­
owany pomysłowo, pełen wesołych, 
ale  n ie naciągniętych  (na szczęście) 
scen. Rów nież reżyser, k tó ry  m iał 
tu ta j dość trudne zadanie, p otrafił 
się  odpowiednio w yw iązać. T ak

samo i od artystów  należało w y­
m agać uw ażnej, dobrej gry. Sam a 
treść  tego film u, jego  fab u ła , nie 
w ystarczyłaby bow iem  ha stw o­
rzenie dobrej kom edii. Poszczegól­
ne elem enty film u, scenariusz oraz 
praca reżysera 1 artystów  potrafiły  
jed nak pojtączyć się  w  sym patycz­
ną całość. (f>

44**1 A SM ***** AA

—  P R O T O K U Ł Y . W sobotę I n ie ­
dzielę fun kcjonariusze po lic ji sp i­
sali za opilstw o 7 protokułów . Z a­
meldowano o 4 kradzieżach.

Wydziału opałowego
Na okres 1943/44 zaopatrzenia { 

opałowego będą. w ydaw ane k a rtk i 
opałow e następ u jącym  m ieszkań­
com :

3. Rodzinom, których  żyw iciele 
p racu ją  w  Rzeszy, zainteresow ane 
osoby x  tych rodzin m uszą dostar­
czyć zaśw iadczenia, w ydane przez 
Z cn tra lste lle  fiir  H ilisw illige, K au - 
nas, L aisv es ab. 31 b.

2. Rodzinom, k tóry ch  żyw iciele 
są w  Scku tzm annsrhafts bata lio ­
nach, w ojskow i, lub w  służbie S S , 
zainteresow ane osoby z  tych  ro ­
dzin muszą dostarczyć zaśw iadcze­
nia, w ydane przez S S  und Polizei- 
fiih rer, K aunas, L aisves ul. 29.

3. Rodzinom, k tóry ch  żyw iciele 
otrzym ują zapomogi z urzędów za­

opatrzenia socjalnego. T ak ie  osoby 
m uszą dostarczyć przez urzędy z a ­
opatrzenia socjalnego wydane ksią­
żeczki na zapom ogi, w  których  
musi być oznaczona w ypłata zapo­
mogi w  ostatn im  m iesiącu.

Tego rod zaju  rodziny, k tó re  o- 
trzym ały k a rtk i opałowe na okres 
1942/43, pow inne je  zw rócić Wydz. 
Opałowemu, gdyż w  przeciw nym  
razie now ych k a r t opałow ych nie 
dostaną.

W ydaw anie k a r t  opałow ych roz­
pocznie się  od dnia 25 b. m . w Z a ­
rządzie M iejsk im  m . W ilna, w y­
dział opałow y, ul. M atulew icza 4, 
pok. 62.

K ierow nik W ydziału Opałowego.

Z E  S F O M F i '
Wistrinas Indywidualnie, Kowno zespołowo 

zwyciężają w biegu na przełaj
W niedzielę w  K ow nie odbył się 

5-cio  km . bieg na p rzeła j z  udzia­
łem  zaw odników  trzech m iast — 
W ilna, K ow na i Szaw li.

J a k  było do przew idzenia, z wy 
cięstw o przypadło w  udziale 
bezkonkurencyjnem u V ietrinasow i 
(Perkunas K ow no), niespodzianką 
natom iast było zdobycie drugiego 
m ie jsca  przez Ja k ie ła jt is a , dobrze 
zapow iadającego się  lekkoatlety , 
ucznia w ileń sk ie j Szkoły Ogrodni­
czej. Czas pierwszego —  16,32. 
drugiego —  17,40,8. T rzecie  m ie j­
sce zdobył Jacku #  z Szaw li, czas— 
17,44. K ałp okas był zaledw ie czw ar 
tym . W drużynie w ileń sk ie j za­
b rak ło  dwóch zaw odników  —  k a ­
pitana K ietu rak isa  i Rudzinskasa, 
co w yraźnie obniżyło szanse nasze­
go zespołu.

Ddużynowo zw yciężyło Kow no—

31 punktów , Szaw le —  41, a W il­
no —  48 punktów.

N ajlepszy zaw odnik każdego m ia­
sta  otrzym ał nagrodę, ufundow aną 
przez w łaścicie la  m agazynu sztuk 
pięknych „M ansarda". (K)

SZTO K H O LM . (DNB). 20. 10. Ja k  
pow iadam ia sp ecja ln y  sprawozdaw 
ca R eu tera  z K alku ty , w  dalszym 
ciągu pow iększa się  ilość o fiar 
śm iertelnych , spowodowanych gło­
dem. N a Chew ringhe, głów nej u li­
cy K alku ty , je d n e j z n a jp ięk n ie j za ­
budow anych, odbyło się  w iększe 
niż kiedykolw iek „w ystąpienie cho­
rych z głodu 1 u m iera jących  ludzi" 
W szpitalach od czasu w ybuchu 
lodu um iera znaczcie  w ięce j niż 

poprzednio. J a k  by nie było złe 
położenie w  K alku cie , w  o k rę­
gach m a być jeszcze gorzej, i

Z  € $ S B Ś
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"łżdiit mU

c. z w a b  r u
Urszuli P.

Wschód* słońc* 4.57 

Zachód słońca 15.10

D Z IS  ZA C IEM N IA M Y  OKNA 
OD GODZ. 16.40 DO GODZ. 05.35

—  ZARZĄD M IE JS K I  M. W IL ­
NA P R Z Y D Z IE L A  O GRO D Y. Od 
dnia 15 b.rn. W ileński Zarząd M iej 
ski m. W iJna rozpoczął przydziela­
nie ogrodów i działek na jarzyny. 
Urzędy przedsiębiorstw a i insty­
tucje, oraz poszczególni m ieszkań­
cy m. W ilna m ogą odnajm yw ać 
w spomniane ogrody. Z w racać się 
do W .M .S., w ydział gospodarczy, 
ulica M atulew icza 4, pokój 76.

—  S P R Z E D A JE  S IĘ  M A RM E 
LADA. Na k a r tk i żyw nościowe 21 
okresu w yżywieniowego na odcin­
ki (S .K .) k a rtek  zielonego koloru 
(dla m łodzieży od 6 —  18 lat), 
,.Ruty“ sp rzedają  m arm eladę po 
150 gram  na każdy odcinek.

—  SZ K O ŁA  TECH NICZN A ROZ 
PO CZĘŁA  N AU KĘ. W ileńska wyż 
aza szkoła techniczna rozpoczyna 
rok szkolny z  dn. 25 b.m.

—  S K U P U JE  S IĘ  TY TO Ń . D o­
tąd suszarnia w ileńska i  w iłkom ler 
ska przyjm ow ały tytoń w stanie 
surowym  (nie suszony). D otych­
czas od dn. 15 b. m . obie suszarnie 
p rzy jęły  około 120 ton tytoniu zie­
lonego. O statnio ro ln icy rozpoczęli 
dostaw ę suszonego tytoniu. Suszo­
ny tytoń zarów no w edług umowy 
ja k  i  obow iązkow y kontyngent 
p rzy jm u je się  w  następujących 
punktach: W ileńska i W iłkom ier- 
ska suszarnia codzień w  godzinach 
urzędowych, w  U cianie codzień w 
godzinach urzędow ych u in s tru k ­
tora tytoniow ego, w  T rokach  we 
środy, czw artk i i  p ią tk i w  „Sody- 
b ie", w  Rudziszkach w  poniedział­
ki 1 w tork i w „Sodybie“ oraz w

M ejszagole w e środy. N iebaw em  
rozpoczną p race  i inne punkty sku­
pu: w  O szm ianie, Sw ięcianach , M i- 
chaliszkach, Z arasach , Ma latach, 
Skiem onysie, Jaszu n ach  i  Szu m sk a

W .'prawie zalwladaefl 
o niezdsluo&i do pracy

W zw iązku, z opublikow anym  w 
dniu 19 b. m. zarządzeniem  B u r­
m istrza m. W ilna o spraw dzaniu 
w ykonania obow iązku pracy, Za­
rząd m iasta kom unikuje dodatko­
wo do paragrafu  2-go, punkt 4-tjr 
tego zarządzenia, że te osoby, któ­
re nie p racu ją  ze'w zględu na s ta *  
zdrowia i posiadają zaśw iadczeni* 
A rbeitsam t‘u o zw olnieniu od obo­
wiązku pracy, m a ją  te zaśw iadcza­
nia przynieść ze sobą przy re je s t­
ra c ji  i  przedstaw ić kom isjom  re jo ­
nowym, natom iast now ych zaświad 
czeń tego rodzaju A rbeitsam t już 
nie w ydaje i o zdolności lub n ie­
zdolności do pracy będą decydo­
w ać w łaśn ie ko m isje  rejonow a, 
Diatego też zw racanie się do A r- 
b e itsa m fu  o now e zaśw iadczeni* 
o niezdolności do “pracy, ja k  to w  
m asow ych rozm iarach w czoraj 

m iało m ie jsce , je s t  bezcelowe. 
4 aa* aaaaaaiaaaaaaaaaaaaaaaaaaa* aaa

C ! ł C £ 5 2  m l e ć  ś w i a t ł o  

elektryczne — 
©ssszą&ieal fe l
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O F I A R Y

Zam iast kw iatów  w  dniu im ienls 
naszych K oleżanek p. p. Iren y  M i- 
ch aleck ie j, Iren y  Staniszew skiej, 
Iren y  D obreninow ej, w spółpracow ­
niczki Soldatenheim  I I  dla polskich 
biednych dzieci o fiarow ują 70 RM .

Wshrroachtkłnn II v"",an‘ .
—  (W ile ń s k i)

„Porazi [i i i  żioe“
C 5 3 I N 9 - 17,

„ 1fygrys z Eszisapunf
„ a o a m *  o - w ,  , 6 . „ 1. 19-37

Erika11„ Lato, Słonce,
tei. 6 62

swa“ .„ N oc Sylwestn
„ A V $ Z R A H . 54 , tel. 10-7t*

„Krżlciwski walc”
.G R A Ż Y N A *  w N .-W ile jc e .

„AisdaliizyjsKle Hate"
Z yowodu wyjazdu

©sSs$Q$Łsle slęs
mechaniczny warsztat 

cbrćizkl drzewa
z całkowitem urządzeniem 

r,i warunl?s£?j b. dogodnych:
3 benzaai, 2 frezarki, z kompl-.tem 
noźów, i krajza z 4 piłami, 2 s z l -  
ftarki, 1 eltkfro-aparat do lutowania 
pił S motorów e le k tr , oraz różne 
narzędzia, instrum e ty, piły taśmo­

we, glaspapier i t. p. 
Inform ac;e: In g en ieu rb u ro  REMONT 
Gedimino '‘- b o .  Tel. 14 83.

F  BIAŁĄ
V A « ? I c a l^  lub CZERWONĄ

k u p i ę

PRACOWNIA WÓZKÓW 
Trocka *6.

KlU-ma nztychmlast nici msszy-
n o w a , noże szfepersk e, 

Kiarmurek i igły do maszyny syste­
mu „'~in«era“ Nr t. 

PRACOWNIA DREWNIAKÓW 
Wileńska 32, tr i . 17-37.

Graf log-chiroiTianta
W a s ile w sk i o reśla charakter, wa­
dy, z ni ety, odczytuje przeznaczenie 
Z lin i twarzy i rąk. Wilno, "Pilies 
(Zamkowai 15—7. Przyjm uje od 10 
rano do 4 po poł. (SS13)

f,All-BABA<,w£ Ka
Drlś 3 c o d z ie n n ie  

SALOWE PRZEDSTAWIENIE
W PROGRAMIE: 

wystąpią w swym najlepszym  
repertuarze:

Wielka Kapeli* Cygańska HUZAR­
SKIEGO  (w ielkie powodzenie). 

Znana śpiewaczka cygańska, ulubie­
nica Publiczności w leńskiej P a n i #*# 

Wiedeńska gwiazdka taneczna 
p ROZ! KERHAL 

Międzynarodowa sara taneczna 
JAMINA & LOUIS, 

para źonylerska i inne afrakc:e.
W konkursie muzyki, oieśni i tańca 
przyjmują udział nowe wybitne siły 
mie scew e z S . PIA SEC KĄ , Nkie.- 

lówną, Katmrm, Muraszką i inn.
Z powoda wielkich koie ek srzy ka­
sie uorssza się bilety kupować zaw­
czasu w przedsprzedaży; Wileńska 16 
i Wielka 32. Początek przedstawień;

16.3!) ) 18.39.

Naprawia
slare kołowroty

o ra z  p o le c a  n o w e
PRAC0WH A T O K A R S K A

D o m in lk o n ą  (Dominikańska) 
1 2 — 2 3 ,  I p ię tro .

Gwarantowanymi mrozood -.ornymi 
drzewkami hodowli Szkółek Daniło- 
wo szczepionymi na syberyjskich 
dzikach, p. Sużany k/iJ edbrodzia, 
Tauro 'iliski i Wilna, Kalwaryjska 148 

U n iB a jc ie  fa łszo w an ia !

l lH I I l l j l^ J K S S d u A
FARBUJEMY! Tkaniny wszelkiego ro 
dzaju oraz skóry chromowe, bukato­
we, juchtowe, kożuchowe. ZA FA RBY 

J  A JEM Y GWARANCJĘ. 
P laćie ja  (Szeroka) 7, w ejście na uiicę 
Szerck ą  z ulicy Zawalnej lub Mało- 

Stefańskie-. (6 53)

UWAGA! PORADY Ł E 2P Ł A T N IS . 
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta), podlicc, 
piegi, i t. p. m o ś c i e  i p ł y n y  
l e c z n i c z e  otrzymać możesz. Iśga- 
nyfojo (d. M iłos-erna) Nr 6 m 8 
z bakszty  udót do Zarzecznej- W 

godz. od 9 —18. Fel. med. ńorski.

S f g in jn  ’g}<3 d<> wzorzystego wvpa- 
lania wzorów i liter w drre- 

wie lub cały aparacik T. Vrublevskio 
a. A sscnslska) 4. ZekładPoąrzebowy.

C Y R K  w Wilnie
przy ulicy P y iim o  (Zawainsj)

od dnia 21 b. m. 
f e s t  n £ e c s y n n y .

F irm a
Isl S. U rn a ,

Jogailos ( jag iellońska) 7 m. 3

powiadamia swoich robotników', 
że d o d a t k o w e  k a r t y  żywnościo­
we są d o  odebrania w biurze 

Firmy r’o dnia 24 b. m.

' Z N A N A  ch tr o m a n t 
k a  -  f iz jo n o m is tk a  
w ró ż y : z k a r t ,  z rę 
k i, fo to g r a f i i  1 c h a  

r a k te r u  p ism a . 
P r z y ję c ie  od  g, 0 
do 8 p p . L i t e r a t ą  
(L i te r a c k i)  8 m . 6. 
v ls -4 -v !s  p o cz ty  gló  
w n e j.  W e jś c ie  z bra 
m y  na p ra w o , sch o  
d y  n  p ię tro . (7043)

O B I V A W B / % l & 3 g
pantofle, t o r e bk i ,  rękawiczki 

oraz wszelką galanterię.
Ł  / &  9 *  I  E  £ * V J  Ę s
rowery, wózii dziecinne, ma­

szyny do szycia. 
Pracownia. Tra p (Trocka) 15.

Z G U B IO N E d o k u -
m e n ty  n a n az .

F ro n c k o w ia k  F r a n
c łs z k i N r. 7530,
u n ie w a ż n ia 3lę.

(7014)

Z G U B IO N Y  dow ód 
V o r la u f ie g e r  P e r -  
s o n a l A u sw e is  n u ­
m e r  86, w y d a n y  
w W a re n ie  I I  17 .X I.

1942 r .  n a  n az . 
Ja d w ig i  K o c z e r g ie  
n ie , u n ie w a ż n ia  s ię .

(6988

O-Bpanj Sprzegsż ]
k u p i ę  d a m sk i 
p ła sz cz  z im o w y  lu b  
f i i t r o , w  d o b ry m  
s ta n ie . Z g ło sz e n ie  
do A d m . , ,G o ń c a "  
pod  „ p ła s z cz  lu b  
fu tro< ‘. (6902)

| t l ć 2 n a  |

A) B A L J Ę  d u żą , 
p ła s z c z  -  je s io n k ę  
m ę s k ą  p rz e d w o je n  
n ą , p ia s z cz  g a b a r -  
d in o w y  d a m sk i u- 
ż y w a n y , 2 s z a fk i 
n o c n e , s to lik  ja s ­
n y , s tó ł o k r ą g ły  
z a m ie n ię  n a  o p ał. 
V iv u is k io  (W iw u l- 
sk ie g o ) 16—7 o d  g . 
1 6 -e j. _______________

| F O R T E P IA N  f ir m y  
1 D itr ie c h s , d w a łó ź - 
I k a  s p rę ż y n o w e  z 
! m o r s k ie j tra w y , ro  
' w e r  m ę s k i w  d o b ­

ry m  s ta n ie  z a m ie ­
n ię  n a  z n a c z k i p o ­
cz to w e  do k o le k c ji  
a lb o  n a  o p a ł. T a m ­
że k u p ię  z b io ry  
z n a cz k ó w  do k o le ­
k c j i .  Ja s in s k io  ( J a ­
s iń sk ie g o ) 16—3.

B R O D A W K I sz p e­
c ą c e  u su w am  bez 
b ó lu  o d  7 ra n o  do  
7 p . p . G ed im in o  
(d . M ic k ie w icz a ) 
39 m . 4.
B R .\ Z O W E  cz ó łe n ­
k a  N r. 36 i  cz a r n e  
p ó łb u c ik i N r. 35 
z a m ie n ię  n a  o p ał.

T r e n io to s  22—2 
(Z w ie rz y n ie c ) .

(7080)

C H T R O M A N T K A - 
w ró ż k a  p r z y jm u je  
od  god z. 10 do 8 
po p o łu d n iu . W il­
n o, D id ż io ji (W  tel 
ka) 16/1 m. 12-o, 
w e jś c ie  z z a u łk a  
S z w a rc o w e g o  Nr. 
L  w  p o d w ó rk u .

(7017)

C H IR O M A N T K A - 
F lz jo n o m is tk a  o -  
k r e ś la  z r ę k i ,  k a r t , 
fo to g r a f i i ,  im io n  i 
p ism a . G ie d r a iJ i i )  
(C h o c im sk a ) 12—2.

(7022)

K U P IĘ  
! B U L D O G A

r a s y  a n g ie ls k ie j — 
: b rą z o w y  d o  3 -c łl 
' m ie s ię c y . Z g ło sz e­
n ia  pod  , .Z a r a z "  do 

i A d m . G o ń ca .

! K U P IĘ  12 n o ż y , w l 
; d e lcó w  o ra z  ły ż e k  
o b ia d o w y c h  — n ie ­
rd z e w n y ch  i  ła ń c u -

R Ę K A W IC Z K I 
z am szo w e , d am ­
s k ie  ja s n e  z a m ie ­
n ię  n a  zam szow e 

m ę s k ie , c ie m n e . 
B o n i f r a t r o  (B o n i­
fr a t e r s k a )  14—10.

B a r d z o  p iln e . S k ą ­
p o  (S k o p ó w k a ) 6-11 

(7010)

R Ę K A W IC Z K Ę  
m ę s k ą , żó łtą , zg u ­
b io n o  d n . 13 b .m . 
w  r e jo n ie  D y r e k ­
c j i  K o le jo w e j lu b  
w e w n ą trz  g m a ch u  
u p r z e jm ie  p ro sz ę  
d o s ta rc z y ć  do bu d  
k i  k o n tr o ln e j lu b  
do p o k . N r . 428.

(7012)

K U P IĘ  n a r c ia r s k ie  
b u ty  N r. 37—38. 

Z g ło s z e n ia  l is to w ­
n e . Jak iś  to  (D ąb ro  
w sk ie g o ) 7—11.

(6820).

K U P IĘ  o s e łk ę  do 
o s tr z e n ia  b r z y tw y  l  

p as  f r y z je r s k i .  
O fe r ty  k ie r o w a ć  

! S z o p en o  N r. 1 
1 d ru g a  f r y z je m i a  

p o  p r a w e j s tro n ie  
j Id ą c  od  d w o rc a  

(6342)

U C Z C IW A  p a n n a  
(m ie s z k a ją c a  p rz y  
u l. B o r o w e j) ,  k tó r a  
w y n a jm o w a ła  p o ­
k ó j p rz y  u l. A n to -  
k o ls k ie j d. N r. 125 
p ro sz o n a  J e s t  o 
z w ro t w c a le  n ie ­

p o trz e b n e g o  j e j  
k lu c z a  od  d rz w i 
w e jś c io w y c h .

(6976)

K U P IĘ  p o d w ó rzo ­
w e g o  z łeg o  p sa .

S v . J a ń s k a  1 
(sk le p  k a p e lu sz y ).

(7024)

K U P IĘ  g a b a r d in ę  
n a  sp o d n ie  d am ­
s k ie  lu b  g o to w e . 
D o b rz e  z a p ła c ę . 
D a u g a llś k l (S ło -  
m ia n k a ) 31—1.

(7013)

| P r a  c a
D O  z a k ła d u  f r y ­
z je r s k ie g o  G e d im i­
n o  (d . M ic k ie w i­
cz a ) 30 p o trz e b a  2 
fr y z je r ó w  m ę s k ic h  

Z g ła s z a ć  s ię  do 
w ła ś c ic ie la . (6892)

P O K O T  d la  s a m o t­
n eg o  ( n e j)  b e z  

o p a łu , n ie k rę p u -  
ją e e  W e jśc ie , sp o­
k ó j 1 c a ło ś ć  rz e c z y  
Z ab ezp ieczo n e . A n - 
to k o ls k a  125. (6977)

K O R E S P O N D E N T ­
K A  z p e r fe k t  n ie ­
m ie c k im  do p rzed ­
s ię b io rs tw a  b u d o w ­
la n e g o  w  W iln ie  
p o sz u k iw a n a . Z g ło  

sz e n ia  „ G . C .“ 
„ P r z e d s ię b io rs tw o "  

(6933)

P O T R Z E B N A  k o ­
b ie ta  s ta rs z a  do 

m a le j ro d z in y . 
M in d au g o  (S ło ­

w a c k ie g o ) 22—12.
(7JB1)

P O S Z U K U JĘ  n a ­
u c z y c ie la  g ry  n a  
b ia łe j h a rm o n ii . 
O fe r ty  do „ G o ń ­
c a "  p o d  „ H a rm o ­
n i a " .  (6959)

R E IC H S D E U - 
T S C H E R  P o sz u k u ­
j e  s k ro m n ie  u m e­
b lo w a n e g o  p o k o ju  
w  o k o lic y  N ie ­
m ie c k ie j,  D o m in i­
k a ń s k ie j,  S w . Ja A  
s k le j .  O fe r ty  do 
A d m in . „ G o ń c a "  
„ M iły  p o k ó j" .

(7091)

| L e k a r z e |

Dr. TADW IGA 
M U R A S Z K O
c h o ro b y  d z ie c i 

W zn ow iła  p r z y ję c ia  
K a s z ta n o w a  2—12 

o d  10 —l *  ra n o  
4-3  p.p.

D r.
JADW IGA

ANFOROW ICI
Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece Pille* 
(Zamkowa) J—8. 

Przyjm uje od godz, 
* — 18. I* — 18.

D r. M ed,
W . M O R A W S K I

b. s t .  a s y s te n t  k l i ­
n ik i  U . S . B .  ch o ­
r o b y  s k ó r y , w e n e - 

j ry c z n e , p łc io w e. 
P r z y jm u je  k a s o - f .  

! w y c h  i  p ry w a tn y ch !|  
! S v . M y k o lo  (św .
; M ic h a ls k i)  6 m . 1. 

Od g. 9—13 1 16—18.
(7002)

Br. M ed. GUSTAW 
M A R K IE W IC Z  

C h o ro b y  sk ó rn e , 
■w eneryczne G ed i­
m in o  (d M ick iew i 
cza) 1—14. Tel 897 
od god z 8—12 I o ć  { 

15—19.

T E C H N IK  b u d o w ­
la n y  7. d o b ry m  n ie  
m ie c k im  do f ir m y  

b u d o w la n e j do 
p r a c y  w  W iln ie  
p o sz u k iw a n y . T a m  
że p o trz e b n y  c h ło ­
p ie c  do p o sy łe k  z 

d o b r e j ro d z in y . 
Z g ło s z e n ia  do 

„ G o ń c a  C o d z ien ­
n e g o "  „ T e c h n ik " .

(6939)

D r . C Z E S Ł A W
B O R U S E W IC Z

p r z y jm u je  c h o ry c h  
k a s o w y c h  1 p r y w a t  ,  p o toz lu u lw „ .
Z  o ! P r z y jm u je  ch o ry c h

k a s o w y c h  1 p ry -

Doktór
H ALIN A

M U R A W S K A
C h o ro b y  k o b ie c e  

1 p o ło żn ictw o ,

| a .  S t

w n . 9 r e jo n  o m b u - 
la t . A u śro s  V a r tą  
(O stro b ra m sk a ) 25 

G od z. 15—17.
(7010)

D R . F H N B O W IC Z  
S T E F A N  

C h o ro b y  n e rw e w e  
1 w e w n ę trz n e  

§v. Ja ku bo fśw, 
Ja k u b a )  18 — 2. 
P r z y jm u je  od 15 

do 18

D O  w y n a ję c ia  3 
p o k o je  z k u c h n ią  
i  iv y g o d am i d o w ie 
d z ie ć  s ię  R a u g ik -  
ło s  (K w a s z e ln a ) 
23—14 do god z. 11 
rano. (7023)

w a tn y c h  co d z ie n ­
n ie  od  11 — 1

D o m in in k o n ą
(D o m in ik a ń sk a )

11 m . 1.

K A W A L E R  -  l i tw in  
p o sz u k u je  u m e b lo ­
w a n eg o  p o k o ju  w  
c e n tru m  m ia s ta . 
T e le fo n o w a ć  18-43 
o d  7 d o  15 godz. 
S p r . b . p iln a . (6936)

p o s z u k u j ę  w  
ś ró d m ie ś c iu  p o k o ­
ju  z n ie k r ę p u ją -  

e y m  w e jś c ie m . 
O p a ł m am . O fe r ty  
do A d m . „ G o ń c a "  
p o d  „ F a c h o w ie c "  

(6901)

Dr. T. KU N IC KI
c h o ro b y  w e w n ę trz ­
n e  1 k o b ie c e  
(g in e k o lo g ia  i a k u - 
s z e r ia ) . P r z y jm u je  
od g . 8—10  i od  1—5, 
u l. V iln ia u s  (W i­
le ń s k a ) 6—6.________

D r. M ed. 
B U D R E W IC Z  I

Z Y G M U N T ] 
S p e c . ; w e n e ry c z n e  
1 s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w godz. 
8 - 1 3  1 15 -  20 
P il ie s  (Z am k ow a) 
15 ra * __ _

Gabinet
Rentgenowski

D t.
® . N IE L U B 5 Z Y C  

P y lim o  g. (d. Za 
w a ln a ) N r. 22 — 3 
O d godz. 15 — 17

W mieafą ■ ed tra<* ernei śm ier­
ci Droąiego Męża

ś. t  p.

śitnislawa laMsslst
I zastanie odprawiane Na ożeń 

stwo Żałobne dnia 22.X 1945 r.
I ® godz. 9-tej w kościele B er­

nardynów. Ó czym zawiadamia j 
życzliwych pamięci Zmarłego 

|(7C97) Z . O  W A .
B a m n a m a B B

W jtiorwszą boi sną focznicę 
śm ierci

IFUHISlIMlŚlIlEIHIEMI
l«jy»®go p raco w n ica  Y reH nra* 

tn ry  V( ileń sltle j ^ 
odbędzie się Natożeńsfw o Za 
łobne w kościele OD. Misiona- 
rzy we czwartek 21 październi­
ka o godz. 8, O czym zawieda 
m iają Krewnych i Zn»iomvch 
!?GS ) Żona, Synowie i Córki.

D r. K o d  W IK TO H  
F I S 8 K 9 W

Choroby nerwwwt 
1 wewnętrrne

wznowił przyjęcia
Uosto ;Portov,a> 3 
ra 2. O r d y n u je  od 
12 -  14 i 18 -  17

Dr.
S O K O Ł O W S K I 

C h o ro b y  s k ó r n e  i 
w e n e ry cz n e . P r z y j­
m u je  od g. 8 do 12 

od  g. 8 do 7 w lecz. 
v£Lmaus (W ile ń sk a ; 

N r. 26 m  14

St. JU R E W IC Z U  W A 
Z a s trz y k i, b a ń k i, 
p o ro d y , p o ra d y  
b e z p ła tn fe . S a k a iit  

(S o k o la )  13—2. 
(Z w ie rz y n ie c )

J .  K O R C H O W A  
O la p d ą  (d. H o le n - 
d e rn ia )  N r. 4 — L

D R . R . O R Ł O W S K I 
c h o ro b y  p rzew o d u  
p o k a rm o w e g o  1 s e r  
c a  7—11 ra n o  i 
2—7 p . p . G e d im i­
n o  (d. M ic k ie w i­

cza) 39 m . 4.

P O S Z U K U JĘ  2—3 
p o k o i z  k u c h n ią  
n a jc h ę t n ie j  w  o k o  
l ic a c h  Z w ie rz y ń ­
c a . Z a  p o śr e d n ic ­
tw o d a m  560 R M . 
Z g ło s z e n ia  p ro sz ę  
k ie r o w a ć  do R e ­
d a k c ji  „ G o ń c a "  
p o d  „ B a r d z o  p il­
n e " .  (7019)

Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN

b. s t . a s y s te n t  K li­
n ik i D e rm s t. U .S  B  
C h o ro b y  s k ó r n e  
1 w e n e ry c z n e  V il- 
n la u s  (W ile ń sk a ) 29 
P r z y jm u je  od godz 

4 do 8-30-

D r. M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W 1C Z - 
JU R C Z E N K O W A  
C h o ro b y  s k ó r n e , 

w e n e ry c z n e  
kobiece 

P r z y jm u je  o d  I l ­
ia  1 od 1 5 -1 7 . J o -  
g a llo s  (Jagiellon 

sk a ) 16—6 .

G a b in e t  
R e n tg e n o w s k i 

D R. M E D ,
A. ŚMIGIELSKA
P ilie s  (Z am k o w a) 

N r 8 m 8 
' O d god z. 9—15.

D r. M ed. 
K A Z IM IE R Z

Ł U K IK W IC Z
S p e c .:  C h o ro b y  

s k ó r n e  i w e n e ry c z ­
n e. V iln la u s  (W i­
le ń s k a ) 28 ra. 32. 
P o d w ó rz e  II , p r z y j­
m u je  od g. 2 d a  6.

D t.
W O Ł O D Z K O  

C h o ro b y  s k ó r n e  1 
w e n e ry cz n e . P r z y j­
m u je  w  g. 8 — 1 1  
i 15 -  16. W a llf tr  

(Z a w a ln a ) 22.

A k u s z e r k i  !

D r.
P IW E C K l 

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e . 
P i l ie s  (Z am k ow a) 

12 -  8. 
P o n ie d z ia łk i, ś ro ­
d y , p ią tk i od 12—3 
1 7—8, w to rk i,
c z w a r tk i, sob oty  

od 15-12.

M A R IA  
L A K  N E U O W A
p r z y jm u je  od godk. 
9 ra n o  do 7 w ie c * . 
J a s iń s k ie  (d. J a s i ń ­

s k ieg o ) 7 — I .

B R O N IS Ł A W A
K O S I5 IS K A  

L w o w sk a  57—1.

M A R IA
B R Z E Z I N A

L lu b a r lo  (G ro d zk a) 
27—1. Z w ie rz y n ie c .

Z O F IA  
G B 0 N E R 0 1 7 .4  

p r e y jm u je  porady 
p o ro d y  w dom u 

W iln o, ul. K o n a r ­
sk ieg o  1/2 — A

W . ŚM IA Ł O  W S K A  
P il ie s  (d. Z a n ik o ­

w a) 26 -  8.

Trociny
no spał

s p rz e d a je  f a n ®

Pracownia
D r ^ n i B k ć w

Wileńska 8.

Kupi
d rz ew o : o lc h ę  lufc 
b rz o z ę  n a  w y ró fc  
k łu m p i. W y tw ó r n i*  
k łu m p i. P i l ie s  (Z an * 
k o w a ) 18 m . 11.

Adres R ed akcji i A d m in istrac ji: ul. Gedim ino 11-a (J piętro). T e le fo n y : S ek retarz  R ed ak c ji 42, R ed a k c ja  8-13, A d m in istrac ja  7-09, illtsp ea , a 6-99/ Godziny przyjęć w spraw ach rerf5kcyjByv.h od 10 do
13. Sekretarz  red akcji przy jm uie od godL 11 do 13, A d m inistracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel J św iąt). Ceny ogłoszeń: w iersz m ilim . na 4 str. 12 fen., handlow a © 10ó proc. drożej. Za  Doda­

nie adresu do A dm inistracji — 30 fen. S tron ica  m a 12 sz p a lt A d m in istrac ja  n ie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia t term inu ogłoszeń.


